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Poznań^ 9 stycznia. Osnowa pisma wręczonego, 

przez deputacyą galicyjską ministrowi stanu w Wiednia, 
znana już czytelnikom naszym, O udzielonej ze strony 
ministra odpowiedzi mamy dotąd tę lyiko treściwą wiado
mość, którąśmy przedwczoraj pod rubryką Wiednia podali. 
Ponieważ nikt oczywiście odpowiedzi tój na posłuchaniu 
przez ministra udzielor.ćm nie stenografował, przypuszczać 
więc można, że dosłowna osnowa stów p. Scbmerlinga do 
wiadomości publicznej wcale nie przejdzie.

Biorąc za podstawę owę zwięzłą treść odpowiedzi, te
legrafem do Krakowa przesłaną, Czas w ostatnim swoim 
artykule wstępnym w taki sposób zbiera ostateczny wypa
dek deputacyi:

„Deputacya galicyjska przyjętą była w tym charakte
rze, w jakim ją kraj wysyłał i w jakim pojechała, to jest 
jako objaw słusznych życzeń całego kraju. Przemawiała 
w jego imieniu, i przywozi ziomkom swoim to nader ważne 
z ust ministra zapewnienie, że wszelkie objawy opinii pu
blicznej w Galicyi, czy to pisane czy ustne, będą dla rzą
du pożądane i z przychylnością przezeń przyjmowane. Za
pewnienie to dane Galicyi, która niema teraz .żadnego 
legalnego organu do przedstawiania swych praw i potrzeb, 
czyni zaszczyt mężowi stanu, który ogłosił, że systemat 
rządzenia monarchią na wolności opierać zamierza, i dsje 
tóm wyraźny dowód, że chce, -aby wolność ta była praw
dziwą, aby nie była teoryą ale rzeczą. Pewni jesteśmy, że 
kraj nasz na ten dowód zaufania, odpowie dowodem swój 
dojrzałości politycznćj, a utrzymując zawsze te objawy w 
granicach godności i roztropnego umiarkowania a zarazem 
otwartości i prawdy, okaże się istotnie i należycie przygo
towanym do używania tój wolności, która ma posłużyć 
mu do odzyskania praw narodowych, i z'którćj dopiero na 
polu narodowości rzeczywiste będzie mógł zbierać owoce.

„Deputacya oświadczyła, czego sobie żytzy Galicya, 
to jest oświadczyła to, co się Galicyi w uznaniu praw na
rodowości polskiój słusznie należy. Życzenia te były te 
same, które postawi! drugi organ opinii krajowćj wycho
dzący we Lwowie, te same, które się objawiły we wszyst
kich tylolicznych zgromadzeniach obywateli i mieszkańców 
kraju naszego. Życzenia te były jedne i te same, a ta 
zgoda nadawała im bez wątpienia niemałą w oczach rządu 
powagę i znaczenie. Wysłuchał je tóż minister jak sam 
powiedział, z prawdziwóm zajęciem, a jeżeli nie mógł na 
nie w tój chwili kategorycznie odpowiedzieć, aby nie prze
sądzać postanowień monarszych, to wszelako obiecał wziąć 
pod ścisłą rozwagę i uwzględnienie. Nie mniój atoli czuł 
się upoważnionym do uczynienia pewnych oświadczeń, któ
rych porównanie z oświadczeniami deputacyi, następujące 
nasuwa uwagi:

„Co się tyczy sejmu, oświadczył minister, iż JCKMość 
jest w chęci, aby Galicya miała jeden i jedyny sejm z pra
wem inieyatywy. Doniosłość i znaczenie owego prawa ini
cjatywy zostaje podobnie jak było w okólniku z 23 z. m. 
nierozstrzygnięte. Dalszego bowiem oświadczenia ministra: 
»że przez" ów sejm nabywa kraj organ legalny, i a pomocą 
»którego upominać się może nie tylko o te prawa, o jakie 
»upomniała się deputacya, ale nawet o inr.e jeszcze, które 
»wtedy jako głos kraju uwzględnione zostaną,“ nie chcemy 
tłómatzyć sobie w ten sposób, że w tych sprawach, które 
są krajowemi, sejm będzie się mógł o prawo dopominać, 
a kto inny będzie o nich rozstrzygał i stanowił. Byłby 
to, więc sejm czysto postulatowy, byłby jakąś radą a nie 
sejmem, nie odpowiadałby ani systemowi na wolności opar
temu, ani ca autonomii uarodowój. Sejm krajowy jeżeli ma 
odpowiadać swemu zadaniu, musi być władzą, a me tylko 

głosem.
»Również, lubo przy oświadczeniu, że jeden tylko bę- 

dzie sejm dla całćj Galicyi, nie było wyrzeczonóm, że jedno 
tylko będzie namiestnictwo, chcemy uważać przyrzeczenie 
t° jednego sejmu za rękojmią, że kraj nasz me ulegnie 
Sądnym podziałom i rozdziałom, nawet administracyjnym. 
Obawa ta jaką wznieciły niektóre wyrażenia okólnika, je
żeli nie została całkiem uchyloną, to przecież pod wzglę
dem jedności sejmowój zaspokojoną bjć meże.

. »Podanie deputacyi galicyjskićj nie przesądzało bynaj- 
nniićj systematu rządowego ani co do istoty, ani co dofurmy 
sejmu monarchii, tak zwanej w okólniku rady państwa, tle 
tylko zastrzegało, żeby jada państwa o sprawach krajo
wych Galicyi nie stanowiła, bo ta atrybucya do sejmu 
krajowego wyłącznie należy. Deputacya broniła atrybucyi 
sejmu krajowego i nic więcój. To stanowisko jój, zostało 
jak wnosić można, należycie przez ministra ocenionóm, 
bo nie czytamy w odpowiedzi żadnój w tym przedmiocie 
Wzmianki.

»Nie ma tam również wzmianki o adminisfracyi kra
jowćj, to jest z krajowców złożonćj. Lecz zapowiedzenie 
jednego sejmu krajowego i wprowadzenia języka narodo
wego jako wykładowego, wraz z ową nieugiętą konsekwen- 
cyą natury rzeczy, która waiunki autonomii jako konieczne 
określa, pozwala wnosić, że jeżeli Galicya ma mieć samo
sąd, to więc musi mieć i administracją krajową, bez któ
rćj nie ma samorządczego organizmu.
; • „Co się tyczy języka w ogóle, oświadczył minister, że 
rząd nie myśli dzisiaj żadnego języka monarchii narzucać. 
To prowadzi do wniosku, że instytuta naukowe otrzymają 
właściwe autonomie, a przytćm, że w ogólności zaprowa

dzony zostanie system wolności nauczan a. Z systematem 
bowiem obecnym niedałoby się pogodzić wyraźne oświad
czenie ministra, że każdemu językowi pozostawione będzie 
prawo swobodnej a nieprzymusowój propagandy.

„Nakoniec, co się tyczy uniwersytetu Jagiellońskiego 
w szczególności, oświadczył minister, iż sądzi, że niebawem 
kraj zadowolonym zostanie. Pisaliśmy już nieraz, że wbez- 
zwłeeznem zadosyć uczynieniu życzeń co do tój wiekowój 
wszechnicy, którym nic ca przeszkodzie nie stoi, kraj wi
działby niejako zakład dany przez rząd pod względem 
urzeczywistnienia tych zmian, jakich żądać ma prawo, a w 
j kich jedynie pomyślność i wrodzone narodowe jego dąż
ności zaspokojone być mogą. Zadowolenie kraju pod wzglę
dem języka narodowego przez natychmiastowe, szczere a 
nie warunkowe uznanie praw jego niezaprzeczonych, przy
czyniłoby się niewątpliwie do spełnienia życzenia ministra, 
aby kraj spokojnie oczekiwał statutów, które wedle słów 
jego przed upływem dwóch miesięcy pędą gotowe. Miesz
kańcy Galicyi dopełniwszy przez deputacyą swego obowią- 
sku, a mając tobie przyznany najdroższy skarb, jakim jest 
język, ów najsilniejszy wyraz narodowości i niejako duch 
onój, poczytać to będą mogli za podstawę zapowiedzianych 
statutów, a oraz za rękojmią zabespieczającą ich od wszei- 
kićj tychże z narodowością sprzeczności. Z godnością wte
dy, jaka przystoi części narodu mającego dziesięciowiekową 
pr,eszłość i wielkie tradycje, z dojrzałością polityczną 
nabytą przez długi szereg i ogromnych nieszczęść i boieś- 
nych doświadczeń, ze spokojnością, jaką daje głębokie 
przekonanie o słusznćm swojćm prawie, w zaufaniu zupeł- 
nćm w sprawiedliwe Opatrzności wyroki, oczekiwaliby bez 
żadnych demonstracji publicznych mogąeycb rząd niepokoić, 
ogłoszenia zapowiedzianych instytucyi, me wątpiąc przytóm 
że jest szlachetnćm życzeniem męża stanu, który ich de
putacyą tak uprzejmie przyjmował, aby takowe oczekiwa
niom kraju odpowiadały.”

— Z konieczności byliśmy się ograniczyli na króciut- 
kiem streszczeniu okólnika ministra stanu austryackiego p. 
Szmerlinga, wydanym do namiestników krajów koronnych 
cesrrstwa, a ogłoszonym w Gazecie Wiedeńskićj dnia 
23 grudnia. Ze względu na wazę tego dokumentu podaje- 
my go dziś w dosłownym przekładzie i całój rozciągłości, 
jak następuje:

„Zamianowany przez JCMość naszego najmiłościwszego 
Pana, ministrem stanu, w chwili, w którćj staję na tern 
ważnćm stanowisku zaufania, tśm głębićj i żywiej przejęty 
jestem uczuciem konieczności wyrażenia otwarcie i jasno 
mojej myśli przewodnićj, im ważniejszćm jest położenie i 
większemi są z jednćj strony odpowiedzialność, z drugićj 
zadanie jakie aa siebie przyjąłem.

„Zadanie moje jest oraz i waszćm. Woźmy je ściśle 
na uwagę we wszystkich kierunkach.

„Nie innem jest ono, jak, aby postanowienia i zamy
sły oznajmione przez JCMość w estatn.m manifeście i dy
plomie cesarskim, w zakresie każdemu z nas przydzielo
nym, wprowadzić w życia zupełnie i bez uszczerbku.

„Postanowienia te i zamysły wyraźnie są wypowiedzia
ne w poinienionym manifeście w tym duchu, że JCMość 
dowierza dojrzałemu rozpatrzeniu się swoich ludów pomyśl
ny rozwój i wzmocnienie instytucyi, które m.es-czą w so
bie rękojmią swobodnego ruchu.

„W skutku tego postanowienia, Austrya ze wszystkie
mu częściami z których się składa i we wszystkich jednako
wo i zarówno wstępuje do rzędu tych państw europejskich, 
których uporządsowany wedle prawa publicznego i na naj- 
dawniejszćtn historycznćm uzasadnieniu polegający ud.iał 
całego ludu w prawodawstwie, stał się na nowo środkiem 
podźwignienia się do owej wysokićj potęgi, która tworzy 
główny warunek materyalnej pomyślności i duchowego po
lotu, nienaruszalności własnych praw i powagi między na
rodami, tudzież dumy patryotycznćj, co nie tylko zapala 
walecznych synów ojczyzny do czynów śmiałój odwagi bo- 
haterskićj, ale oraz w zakresie zatrudnień podczas pokoju 
podnieca natężoną siłę.

„Wstępując odważny i pewny siebis na tę drogę wska
zaną mi przez JCMość, zwracam pierwsze baczen e na to, 
co przed wszystkióm innfm znamionuje państwa konstytu
cyjne, i a przedm oty osobistej wolności jego obywateli, aby 
nadal każdy z osobna pod względem rehgii i sumienia, in
teresów duchownych i materyalnych cieszył się tą samą nie
zależnością, która dając się pogodzić z uporządkowaną 
rzeczą publiczną, wedle doświadczenia państw wolnych zba
wienną jest tak całości jak i każdemu z osobna, przede- 
wszystkitm zaś niezbędną w ńaszćj ojczyźnie, w której 
nie tylko wszelkie narodowości ale oraz wszystkie wy
znania religijne nierozwikłanym pomięszały się z sobą wę
złem.

„Dyplom cesarski wypowiada, że wolne wykonywanie 
religii ma być uważanćm za jedno z pierwszych praw za
sadniczych państwa; potrzeba jest jednak, aby w tym pun
kcie, wola JCMści w całej pełni swoich humanitarnych za
miarów otrzymała bezwarunkowe zastósowame. Wolne peł
nienie obrzędów religijnych niewstrzymainie pociąga za so
bą naturalne swoje następstwa na polu uprawnienia cywil
nego i politycznego.

„WyraźDą jest przeto wolą JCMci, aby również pra

wa cywilne i polityczne doznawały obrony od wszelkiego 
ścieśnienia w duchu uporządkowanćj wolności i aby wzaje
mne stosunki rozmaitych wyznań religijnych ufOrządkowa- 
nemi zostały na stopie tćj słuszności i prawdziwćj miłości 
bliźniego, która faktycznie odpowiada pokojowi między nie
mi istniejącemu.

„Umiejętność jest potęgą. Uważam za jedno z naj
wyższych zadań rządu, aby wedle sił swoich wspierał szla
chetną dążność wszystkich narodowości do podniesienia s ę 
włąsnemi usiłowaniami na wyższy stopień wykształcenia u- 
mysłowego. Jakkolwiek pozostawić należy każdemu z oso
bna narodowi, aby albo sam z,siebie wydobywał swój za
sób duchowy, mający działać użyzuiająco w coraz rozleglej, 
szych zakresach, albo żeby go samodzielnie czerpał z bo
gactw języka swego dalćj posuniętego w rozwinięciu; to 
wszelako rząd, o ile jest w stanie działać pomocnie, nie 
pominie nic takiego, co równa dla wszystkich troskliwość 
uskutecznić zdoła; zawsze jednak i we wszystkiem będzie 
on miał na oku wyższe cele umiejętności.

„Uważam potrzebę nadmienienia wyraźnie, że nic nie 
jest dalszćm zamiarów rządowych, jak usiłowanie zobcze- 
uia jakiegokolwiek żywiołu narodowego, gdyż rząd przejęty 
jest tćm przekonaniem, iź wszyscy obywatele tćm goręcćj 
będą przywiązani do ojczyzny, im więcój będą n etjlko za
pewnieni w swojćj narodowości, ale zarazem w nićj wspie
ram i im więcej uznają, że opieka i obrona jaką rząd daje, 
dość jest rozległą, aby wszystkie zarówuo ogarnąć się 
dały. ”

„Pod względem ¡ rasy, którą poważać należy jako je- 
dnę z najpotężniejszych dźwigni w rozszerzaniu wiadomości 
i poglądów, a przeto i tych także, które są jądrem zdro
wej oświaty, zarządzono, aby wszelkie prewencyjne wdawa
nie się ustało. Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że 
dziennikarstwo w wielu ciężkich położeniach z talentem i 
gorliwie stawało za sprawą ojczyzny, osobliwie zaś podczas 
wojny w upłynionytn roku umiało szczęśliwie łączyć patry- 
otyczae postępowanie z umiarkowaniem. Doświadczenie to 
pozwala wzbudzić zaufanie, a zaufanie jakiem rząd posta
nowił obdarzyć prasę, przyczyni się, jak się spodziewam, 
do tego, że się trzymać ona będzie na drodze umiarkowa
nia, w sądach swoich będzie wolną od namiętności i zimno 
rozważną a przyzwoitą, i że się napoi ową dumą szlache
tną do jakićj w rzeczy samćj słusznie ją uprawnia powoła
nie jćj pouczania milionów. Przeświadczenie o swojćj nie
zawisłości, przejmować ją zarazem będzie uczuciem jedy- 
nćj i zwiększonćj odpowiedzialności za treść i formę, jako- 
też strzedz ją będzie od wykroczeń.

„Nikt nie może nie uznawać, że pomyślność interesów 
materyalnych gnieździ się nadewszystko w samodzielnćj za- 
biegliwośei każdego pojedsńezego człowieka. Jednćm rów
nież z najistotniejszych zadań gminy niezawiTćj i autono- 
mowych korporacji krajowych tudzież zaprowadzonych po 
wszystkich krajach wolnych asocyacyi i stowarzyszeń ręko- 
dzielnych, jest korzystne wydobywanie bogatych źródeł pro
dukcja i zysku. Niemniej jednak i r/ąd jest w stanie wpły
wać i dopomagać rozwijaniu się rolnictwa, leśnetwa, gór
nictwa, przemysłu i handlu, słowem wszystkich źródeł do
brego bytu, a ?o przez środki naukowe, owe niewyczerpane 
bodźce wszelkiego udoskonalenia, przez uzupełnienie sieci 
komunikacyjnych, przez zachę-ę, ożywianie i wskazywanie 
przykładów zachęcających. Władze cesarskie rozw-jały w 
tym względzie po wszystkie czasy niepoślednią czynność, i 
stopniowo osiągnęły już piękne skutki, albo tóż do nich 
się przyłożyły, jak tego pocieszającemi są świadkami wszę
dzie miasta i wsie, dzielny stan włościański, któremu nie
ma równego we wszystkich krajch Europy, zręczność prze
mysłowego świata, obudzone życie. Nie ustawać na tćj dro
dze, lecz postępować dalćj z podwojoną usilnością, jest tak 
jasnym i wdzięcznym obowiązkiem, że prawie nie widzę po
trzeby zwracać na to uwagę JWPana.

„Nasze własne i obce doświadczenie utorowało drogę 
w przekonaniu tak u nas jako i w większćj części Europy, 
że sądownictwo musi być oddzielone od administracji i .że 
w obu jego gałęziach w prawie cywilnćm i karnśm, postę
powanie prawdziwie ustne zostające pod kontrolą jawności, 
meże jedynie szybszy sprowadzić ruch, który zgadza się 
ze wszystkiemi innemi urządzeniami naszego życia społe
cznego. Podczas kiedy pod każdym innym względem tak 
w produkcyi i obrocie jak w handlu, ruch przybrał prąd 
przyspieszony, wymiar sprawiedliwości nie może sam je
den błąkać się po starśj nużącćj ścieżce drobiazgów, odpo
wiedniej wprawdzie charakterowi dawniejszych czasów, ale 
do dzisiejszego już nie stósownći.

,.R/.ąd msjąc na uwadze owe znrenione stosunki, nie 
może się wahać z przyjęciem do programu swego w całój 
zupełności tych następstw, jakie stąd wypływają, a zarazem 
zamierza otoczyć wolność osobistą tym opiekuńczym wa
łem, jakiego nieskazitelność osób słusznie domagać się ma 
prawo, a którego bespieczeństwo publiczne odmawiać me 
może.

„Cele te łącznie z rezultatami postępu czasu, stwier- 
dzonemi i umocnionemi w dyplomie jako spełnione fakta, 
to jest: z uwolnieniem ziemi od ciężarów, z oswobodzeniem 
pracy rękodzielnćj z więzów ją krępujących, z utrwaleniem 
swobodnego handlu w całym obszarze państwa przez znie
sienie pcśrednićj linii cłowćj, z obudzeniem współzawodni-
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ctwa wszystkich zdolności przea otwarcie talentom drogi 
do urzędów, bez względu na stan i urodzenie?, uchyleniem 
wszelkiego powodu do wzajemnćj nienawiści stanów, a to 
skutkiem równości wszystkich w obliczu prawa, przez co 
stany te nie będą więcój stały przeciwko sobie, wszystko 
to nie omieszka sprawić, że Austryak pod względem wol
ności osobistój i cywilnćj będzie mógi stanąć obok tych na
rodów' które w tćj mierze kilkowiekowóm doświadczeniem 
zjednały sobie sławę; wszystkim zaś innym narodom za
wzór służyć będzie. .

„Lubo, jak się spodziewano, pismo to krótki tylko czas 
wyprzedza publikacye mające i w tych krajach wprowadz ę 
w życie owe instytucye polityczne, o którycn N. ran w 
manifeście swoim wzmiankował, to jednak poczytuję za rzecz 
niezbędną zawiadomić JWPana już teraz o takich istotnych 
punktach, które wystarczą na ocenienie ducha, mającego 
instytucye te ożywiać, a z którym to duchem działalność 
JWPana nie może nawet przez ten czas stawać w sprze 
czności, jeśli umysły nie mają popaść w zamęt, zamiast 
ostatecznie przyjść do jasnego pojęcia.

.Nie wiele potrzebuję mówić o gminacn i samodziel- 
nóm ich żvciu, w jakie wejść mają. Pokazały one w ogóle 
i w całości, że są zdolnemi i godnemi, aby się same rzą
dziły. Z każdym dniem ciągłój praktyki moc woli i oglę
dność coraz się w większej pełni życia roswijają. Zaaamem 
zaś władz będzie i muszę JWPana uczynić sa to odpowie
dzialnym, aby od gmin nie domagać się czegokaiwrtek me 
stósownego, ażeby je zwłaszcza uwalniano o ile mężna od 
konieczności korespondowania na piśmie ; z drugiej jednakże 
strony gdzie zachodzi potrzeba opieki i pouczenia, ażeby 
być dla nich z tą lojalnością i gotowością uprzedzającą, 
jaką organa państwa będącego obroną i tarczą da* wszy
stkich, udzielać winny, nadewszystko korporacjom gnnsaym.

.Przechodząc teraz do statutów krajowych, z góry juz 
zwrócić muszę uwagę JWPana, że JCMość raczył mię umo
cować, abym do rzędu głównych ich zarysów pouczył, co 
się tyczy składu ich, zasadę reprezentacyi interesów na 
podstawie wyborów beapośrednich i rozległego prawa wy
boru i wybieralności: co się zaś tyczy atrybucyi reprezan- 
tacyi krajowych, prawo inicjatywy, a co do formy obrad, 
jawność ich; zasady zaś te tak widocznie i jasno odpowia
dają duchowi dyplomu z d. 20 p&źdz., który królestwom 
należącym do korony węgierskiej przywrócił _ reprezentacją 
krajową w myśl dawniejszych ich konstytucji, że pominąć 
tego nie podobna, albowiem przez zasady ta zaprowadzoną 
być może jednostajność i zgoda zasad politycznych między 
Węgrami i innemi krajami i ponieważ, pominąwszy i to 
nawet, krajom tym w każdym razie musiano przed wszy
stkiemu tinnemi zasadami o jakich była mowa, przyznać 
wewnętrzną konieczność zaspokojenia politycznych potrzeb
czasu. i j

„Niemniój w duchu dyplomu, a mianowicie artyKuiu 
III zawierającego rozporządzenie na rzecz wszystkich kra
jów z wyjątkiem tych, które należą do korony węgiersuiej, 
postawioną jest zasada, że sejmy tych krajów mają się 
zajmować jadynie wewnętrznemi sprawami krajowemi, a na
tomiast wspólne ich sprawy prawodawcze, w myśl zastrze
żenia zawartego w pomienionym artykule, należeć będą poa 
wspólne obrady wspólnój reprezentacyi państwa.

„Naturalnóm z resztą, również jak i nieumknionem 
następstwem jest, że rada państwa mająca się zebrać w 
myśl artykułu, wymaga przymiotów podnoszących jeszcze 
znaczenie tego ciała, po nad przymioty wskazane zarysami
statutów krajowych. . .

„Musi ona przeto uposażoną być nie tylko inicjatywą 
i jawnością obrad swoich, ale oraz z pominięciem propozy
cji troistćj (terno), wychodzić z łona sejmów drogą bez
warunkowego wyboru; pod względem zaś liczby swoich 
członków, uzyskać owę wymaganą powagę i znaczenie du
chowe, jakiego potrzebuje do pełnienia zastrzeżonych sobie 
jedynie, niezmiernie ważnych czynności.

„Wielką to przestrzeń na drodze politycznego postępu 
przebiegnie się, skoro to wszystko, co tutaj J. W. Panu 
pod baczną poddaję uwagę, wprowadzonćm zostanie w 
ruch, wsiąknie w życie, i zwolna w prawo zwyczajowe się 
zmieni. . ...

„Wzywając J. W. Pana, abyś się przejął zupełnie du
chem, w jakim zamiary JCMci mają być pojmowane i wy
konane, dla dopięcia pożądanego celu, którym jest oży
wienie zaufania, radosny współudział wszystkich dobrze 
myślących a szczególnie korporacyi politycznych, nie omie- 
szkuję zwrócić uwagi patryotycznći J. W. Pana na tę rów
nież okoliczność, że już w tóm widać zebrane to wszystko, 
co w jakiómkolwiek państwie znaleść się może żywiołów 
zbiorowych prawdziwój wolności, tam zwłaszcza, gdzie 
umiano obok dobrze urządzonego udziału ludów w życiu 
politycznóm, utrzymać i pielęgnować jedność, jakiój wy
maga potęga, bez którćj to jedności każda cząstka mogłaby 
być narażoną na igraszkę obcych zachceń.

„Stanowcza i szczere wykonanie tych zasad napełni 
wszędzie,'?: jak również w krajach korony węgierskiój, tóm 
przekonaniem, że rząd niemniói w innych krajach przyrzeka 
na szczero dać polityczne instytucye, i że nie należy tak 
jak poprzednio, nie wchodzę w to, czy słusznie, czy nie 
słusznie podejrzywano, obawiać się, iżby usiłowano stłumić 
w jednój połowie państwa to co w innych krajach uroczy
ście nadano, co odtąd ma być modłą postępowania i jedno
stajne mieć znaczenie.

„W ten sposób osiągnąć się mająca zgodność polity
cznych urządzeń, z tego głównie powodu na wielką wagę 
zasługiwać musi, że przynosi utęskniony od wszystkich 
patryotów pokój wewnętrzny, a zarazem poczytaną być 
musi za warunek zasadniczy wzmocnionćj równowagi eko- 
nomicznćj.

„Co się wreszcie tyczy przyszłych zmian w admini- 
str&cyi polityeznój i w organach podległych J. W. Panu, 
mogę ze szczególnóm zadowoleniem nadmienić aż do dal

szych W tój mierze rozporządzeń, że wyraźną jest wolą 
JCMci, ażeby żaden z urzędników w służbie będących nie 
był przyprawiony o stratę w skutku zmian, które niezależ
nie od jego osobistój, gorliwój, a w ogóle na pochwałę 
zasługującój działalności, nastąpić musiały z wyższych 
względów. Gdy przeto każdy z nich będzie o losie swoim 
zapewniony przez wysokie uczucie sprawiedliwości NPana, 
przeprowadzenie nowej organizacyi polityeznój nie może 
być wcale powodem niepokojenia, jakkolwiek przy tój spo
sobności liczba instancyi politycznych zmniejszyć się musi.
Z drugiój zaś strony nie ulega już teraz wątpliwości, że 
zwinięte świeżo rządy mniejszych krajów koronnych przy
wrócone na nowo zostaną, lubo w szczuplejszym zakresie, 
jakiego samorząd reprezentacyi krajowych wymaga, albo
wiem obok samoistnój reprezentacyi krajowój musi również 
znajdować się polityczna władza krajowa, ażeby przeszko- 
dne zawikłania nie szerzyły się. Jakiekolwiekby zaś wśród 
wykonania nowśj organizacyi otrzymali przeznaczenie urzę
dnicy, to każdy z nich niech będzie przekonanym, i proszę 
J. W. Pana, abyś dał o tóm wiedzieć wszystkim organom 
ci podległym, że z naturalnego uczucia osobistego niczego 
nio zaniedbam, co tylko można, aby wiernych urzędników 
państwa, którzy siebie i rodziny swoje powierzyli opiece 
norm służby pragmatycznój, bronić od niebespieczeństwa 
zawiedzenia się w tóm swojóm zaufaniu.

„Wszystkim czynnym urzędnikom zalecam jak najdo- 
bitniój, ażeby pełniąc obowiąski swoje, przekładali środek 
osobistego wpływu nad rozkazy piśmienne, ażeby starali 
się budzić własnowolną siłę w mieszkańcach swojój pro
wincji, aby kierowali nią i oświecali, wzmacniali i ożywiali 
zaufanie, czynuóm popieraniem interesów, zjakiemi obeznać 
się obowiązkiem jest pierwszym każdego urzędnika poli
tycznego ; aby każdego mieszkańca bronili w prawach jego, 
zarazem jednak aby strzegli sprawy porządku i w obec 
żywiołów nieładu i naruszenia wewnętrznego pokoju roz
wijali tę moc, jakiój potrzeba dla utrzymania powagi rządu 
w całśj pełni; a w usiłowaniu tóm możesz J. W. Pan li
czyć na moje energiczne wsparcie. Nieprzyjaciółmi wolności 
i ojezyzny są również i ci, którzy nadużywają imienia wol
ności, aby ją sprowadzić na manowce i Diebespiecznie miarę 
jój usiłują prześcignąć.

„Najściślejsze trzymanie się prawości tam jest najpo- 
trzebniejszóm, gdzie się państwo znajduje w ważnórn, sta
no wczćffi przeobrażeniu.

„Z delikatnóm zrozumieniem przyjmować w siebie 
uprawnioną opinią publiczną, jest znamieniem zdolności 
dypiomatycznój, co zawsze zuajdzie u muie gotowe uznanie. 
Jawność w przedstawianiu stósunków i okoliczności pierw
szą jest potrzebą charakteru męskiego; na niój tylko zbu- 
dowanem być może wzajemne zaufanie między podwładne- 
mi i zwierzchnością. Przez zaufanie zaś gorliwa wspólna 
działalność w jednym duchu stanie się możebną w służbie 
JCMci, w duchu tych zasad, którem tu sp.sał w szeregu 
najistotniejszych punktów.”

— Wielokrotnie wypadło jużto w warszawskich, 
już w innostronoych wiadomościach zapisywać wieści o ja
kimś statucie organicznym czy tćż konstytucji, które ce
sarz Aleksander królestwu kongresowemu nadać jakoby za
mierzał ; zapisując wszelako, niezauiedbaliśmy ostrzegać czy
telnika przed zbyt skwapliwóm dawaniem wiary pogłoskom, 
które albo na manewr rosyjskićj dyplomacji i policyi, albo 
w najlepszym razie na rzecz czystegojormalizmu wyglądały. 
Dziś dochodzą nas znowu też same pogłoski, tą rażą 
wszakże od zachodu. Dziennik paryski Patrie, o którym 
powiadają, że odbiera niekiedy skazówki i natchnienia z 
wyższych sfer rządowych, tak pisze: . .

„Prywatne listy z Petersburga zapewniają nam, że ce
sarz rosyjski postanowił udzielić Królestwu Polskiemu kon- 
stytucyą przeznaczoną do zabespieczenia samorządu tój 
części państwa jego, która znalazłaby się tym sposobem 
w osobnym stosunku politycznym, podobnym do stosunku 
Węgier naprzeciw cesarstwa austryackiego. Wspomniane 
listy oświadczają, że reforma ta żadnej nie ulega wątpli
wości, bo jest już w zasadzie zdecydowaną i niebawem 
przyjdzie w wykonanie.“ . .

Całkiem podobną wzmiankę czyni drugi paryski dzien
nik, Pays, podobnież za poufny orgau francuskich sfer 
rządowych uważany. Wreszcie brukselska Indóp.endance 
belge interesom rosyjskim całkiem oddana i petersburg- 
skich skazówek skwapliwie przestrzegająca, przerywa sy
stematyczne swoje o rzeczach polskich milczenie, by po
wyższą pogłoskę powtórzyć i zwrócić uwagę czytelnika na 
przytoczone wzmianki dwóch paryskich dźienników- Wedle 
tego zdawaćby się mogło, jakoby oba gabinety cesarskie, 
francuski i rosyjski, nic przeciwko temu na teraz nie mia
ły, iżby pogłoska podobna szerzyła się i wiarę znajdowała. 
Ale tóż, zdaniem naszóm, na tóm ograniczyć tymczasowo 
wypada całą wagę owój pogłoski czy wiadomości; bo jest 
to tylko albo manewr polityczno-policyjny ku zmyleniu wy- 
tężosych polskich umysłów i zwróceniu ich, chwilowo cho
ciaż, ku Rosyi; albo tóż, jeźli tkwi na dnie jaka prawda, 
to ta prawda najskromniejszym nawet żądaniom i nadzie
jom polskim nie odpowie. Piękna zaiste będzie to rzecz, 
konstytucy* polska układana w Petersburgu przez najza- 
wziętszych Polski nieprzyjaciół 1 Bądź co bądź, czy pogło
ska owa jest bajką czy tóż ma coś prawdy w sobie, wi- 
dzim w niój o tyle znak czasu, że z rosyjskiego wychodzi 
źródła. Już więc i Rosya przemy śliwa, żeby jój kiedyś 
w sprawie polskićj nie powiedziano: ,,za późno!“ A prze
cież będzie za późno, bo żeby w polityce w czas coś zro
bić, trzeba robić śmiało i szeroko; do śmiałój zaś i szero- 
kiój roboty, wielkiego potrzeba człowieka, a nie powsze
dnich polityków, co i mięso zatrzymać i cień pochwycićby 
radzi.

— Doszło do naszój wiadomości, ie artykuł nasz tra

ktujący o ułomnościach sprawy kościelnej, w niektórych 
szczegółach już to niewłaściwemu podlega tłómaczeniu, już 
to małego wymaga sprostowania. Byłoby nam bardzo przy
kro, gdyby mianowicie wzmianka o tutejszóm seminaryum 
duchownem, pomimo woli i przeciw iutencyi naszój tłóma- 
czoną być miała z ujmą dla tych dyrygentów i profesorów, 
którzy, jak powszechnie jest uznanóm, głównym są insty
tutu tego filarem. To cośmy powiedzieli o braku dyplo
mów, wymierzone było przeciw teudencyi utrudniania teo
logom polskim drogi do dostąpienia najwyższych stopni na
ukowych, przez co naturalnie liczba wykwaLf kowanych i 
w dyplomy opatrzonych profesorów coraz mniejszą być musi. 
Co się zaś tyczy wzmianki o przedmiotach dorywczo lub 
z niezupełną systematycznością wykładanych, to się ona 
przede wszy stkióm odnosiła do dogmatyki, która, jak nas 
z pewnego zapewniano źródła, zamiast w przepisanych dzie
więciu godzinach, tylko w sześciu na tydzień bywa wykła
daną, chociaż docent całą do tego wydziału przywiązaną 
pensją pobiera, tak iż kurs tój nauki nigdy prawie do 
końca nie dochodzi, a ważna nauka o sakramentach za
wsze prawie pominiętą czyli raczój odciętą bywa.

Dając powyższe krótkie objaśnienie co do tego punktu, 
prosić musimy wszystkich którychby pojedyńcze artykułu 
szczegóły dotykać mogły, aby raczój całość tój rzeczy i jasny 
cel wytoczonego przed opinią procesu mieli na, oku, aniżeli 
szczegóły któreby komuś pojedyńczo niemiłe być mogły; 
prosimy nawet, aby każdy z tą treścią i dążnością artykułu 
tego zgodny, poświęcenie zrobić zechciał z prywatnój dole
gliwości, na rzecz i korzyść samój ważnój tój sprawy.

Wyszła proklamacya N,Pana brzmiąca dosłownie jak 
następuje:

Do Mojego ludu!
Król Fryderyk Wilhelm Czwarty spoczywa w Bogu. 

Uwolniony został od ciężkich boleści, które z pobożnóm Bj 
pGddaniem znosił. Oby Bóg osuszył Nasze łzy, które 
w słusznój żałobie płyną; zmarłego błogosławiona pamięć 
nie wygaśnie ani w Mojćm, ani w Waszein sercu.

Nigdy nie biło królewskie serce wierniój za dobro 
swego ludu. Duch, z jakim Nasz zgasły ojciec, król bo
hater — tak go zwał zmarły syn królewski — po latach 
nieszczęścia lud swój znowu na nogi postawił i do walki 
powiódł, w którój Mój zgasły brat udział brał, był dla 
króla Fryderyka Wilhelma Czwartego świętym spadkiem, 
który wiernie pielęgnować umiał. Wszędzie dopomagał On 
szlachetnym siłom i starał się o ich rozwinięcie. Z wła- 
snój królewskiój woli nadał On krajowi instytucye, w udo
skonaleniu których spełnią się tegoż nadzieje. Stałśm po
święceniem usiłował Oa osiągnąć dla wspólnój niemieckiój 
ojczyzny wyższe stanowisko i ściślejszą jedność. Kiedy 
nieszczęsny ruch umysłów wszystkiemi podstawami pra- 
wnemi zachwiał, umiał w Bogu spoczywający Królewski 
brat Mój koniec położyć zawierusze, przez nowy polityczny 
utwór przerwany rozwój przywrócić, a dalszemu postępowi 
stałe koleje naznaczyć.

Królowi, który tak wielkie rzeczy ustanowić potrafił, z 
który wyrzekł pamiętne słowa: „Ja i mój lud theemy siu- „j 
żyć Panu“, przejmujące i Moję duszę, należy się wysokie 
miejsce w liczbie słynnych monarchów, którym Prusy wiel- nc
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kość swą zawdzięczają, a która czyni je piastunami ducha 
niemieckiego.

Ten wielki spadek po Moich przodkach, który zało
żyli i bronili nieustanną pieczołowitością, największą siłą, 
a nawet poświęceniem własnego życia, i Ja wiernie zacho
wywać postanowiłem. Z dumą widzę się otoczonym tak w 
wiernym i walecznym ludem, taką sławę posiadającym woj- ||.a 
skiem. Ręka Moja strzedz będzie dobra i prawa każdego co 
we wszystkich warstwach społeczeństwa; będzie bronić L, 
i wspierać ich w tóm życiu. nu

Nie jest powołaniem Prus spożywać dobra pozyskane.
W naprężeniu ich duchowych i moralnych sił, w powadze^, 
i szczerości uczuć religijnych, w połączeniu posłuszeństwa 
z wolnością, w zmocnięniu swych sił wojennych, spoczywają gk; 
warunki ich potęgi; tylko w ten sposób utrzymać się mogą p0 
na swym stopniu pomiędzy państwami europejskiemu ni<

Trzymam się silnie tradycyi Mego domu, postanawia-no 
jąc sobie podnieść i wzmocnić ducha narodowago Mego u, 
ludu. Chcę utrwalić i dopełnić prawo państwa wedle zna-^ 
czenia dziejowego i utrzymać instytucye przez króla Fry- !a| 
deryka Wilhelma w życie wprowadzone. Pozostając wier-|r. 
nym przysiędze wykonanćj przy przyjęciu Rejencyi, osłaniać
będę konstytucyą i prawa królestwa. Oby Mi się udało 
przy pomocy i łasce Boga Prusy do nowych doprowadzić 
zaszczytów.

Obowiązki Moje względem Prus kojarzą się z obo
wiązkami Memi względem Niemiec. Obowiązkiem jest Moim 
jako monarchy niemieckiego wzmocnić Prusy na tóm sta- * 
nowisku, jakie pomiędzy państwami niemieckiemi dla dóbr» jun 
wszystkich w miarę sławnych swych dziejów, swój rozwi-We 
niętój organizacyi wojskowćj, zajmować powinny.

Zaufanie w trwałość pokoju w Europie jest osłabione- 
Starać się będę utrzymać błogosławieństwo pokoju. Po
mimo tego mogą się zwalić niebespieczeństwa na Prusy 
i Niemcy. Oby natenczas owa waleczność pokładająca 
ufność w Bogu, która Prusy w ich wielkich czasach oży
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wiała, we Mnie i Moim ludzie się stwierdziła, i oby ludyz

ci.ten w drodze Mojój wiernie, posłusznie i wytrwale Mi do
pomagał. Niechaj błogosławieństwo Boga spoczywa u^o
tych zadaniach, które Jego Opatrzność Mi powierzyła. 

Berlin, 7 stycznia 1861. Wilhclffl.
101
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Berlin, 8 stycznia. Czy i w jaki sposób dawniój a 
zwyczaju będące składanie homagium nowo wstępują
cemu monarsze się odbędzie, dotąd jeszcze nie rozstrzy
gnięto. Wczorajsza Volks-Zeitung rozbierała kwesty» 
tę w artykule wstępnym i oświadczyła się przeciw ho-uo 
magium w pojedyńczych prowincyach państwa, jako niezgo-PJ’1
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dnemu z literą konstytucyi. Ganiła nawet ów pospiech rządu, 
z jakim się pokwapił odebrać przysięgę od stałego wojska. 
Obecnie panujący monarcha nie będzie składał jako taki 
przysięgi na konstytucyą, przepisanéj paragrafem 54 tejże 
konstytucyi, gdyż już takową wykonał przed połączonemi 
izbami sejmowemi obejmując rejencyą, na co tćż w prokla- 
macyi swojéj „do Mojego ludu” się odwołał. Wkrótce ocze
kują pojawienia się drugiéj proklamacyi królewskiój ogła
szającej powszechną amnestyą.

— Dobra złotowskie i krojenckie, z których dotychczas 
dochody król Wilhelm jako książę Pruski pobierał, przeszły 
stósownie do ostałnićj woli króla Fryderyka Wilhelma Czwar
tego od dnia, w którym król Wilhelm na tron wstąpił, na 
księcia Karóla Pruskiego.

— Przedwczoraj umarł w Dysseldorfie po długich cier
pieniach Henryk Arnim, pozasłużbowy minister stanu i de
putowany z Berlina do drugiéj izby pruskiéj, przeżywszy 
lat 63.

— Dawniejszy prezydent ministerstwa, baron Man
teuffel, złożył mandat swój jako deputowany do izby drugiéj.

— Książę Murat ma przyjechać w tych dniach do Ber
lina jako poseł cesarza francuskiego, w celu powinszowania 
nowemu monarsze pruskiemu wstąpienia jego na tron i 
złożenia kondolencyi od domu cesarza francuskiego z po
wodu śmierci Fryderyka Wilhelma Czwartego. Dawniejsze 
zatém pogłoski, które twierdziły, że książę Napoleon przy
będzie w téj misyi, nie potwierdziły się.

— Czytamy w Gazecie Krzyżowćj: „Landrat po
wiatu Witgensteinsbiego, p. Oven, żądał przeniesienia na 
opróżnioną lacdraturę powiatu obornickiego, w którym się 

k osiedlił. Niedawno temu p. minister spraw wewnętrznych 
odpowiedział mu, że „natychmiast” nie może mu powierzyć 
tego urzędu, jako nic a nic nieznającemu języka polskiego, 

i. ele mu udziela urlop trzymiesięczny, aby się po polsku 
n nauczył.”
■e 
ć

wolność uznawano. Wszelkie na tóm polu nadużycia mogą 
być usprawiedliwione chwilowo gorącością ducha, ale wiemy, 
że rozwaga wkrótce je pohamuje.“

— Dnia 3 b. m. zakończył życie kupiec i obywatel 
tutejszy Jan Nep. Walter w 77 roku życia swego. Znany 
on był zarówno z rozległych stosunków swoich jako i z pry
watnych tudzież obywatelskich cnót, które go powszechnćm 
zaufaniem otaczały. Miłość do kraju, w którym wiek cały 
przepędził, nie kazała mu szczędzić ofiar, jakie poniósł 
był różnemi czasy dla dobra publicznego. Doznawszy nie 
jednego zawodu, usunął się zupełnie, i w zaciszy domowćj 
przepędzał ostatnie lata życia. Mimo tego, dla wielu któ
rzy go czcili i pamięć dawnych dobrodziejstw przechowali, 
pozostał zawsze „ojcem Walterem.“

— Peszt, 6 stycznia. W Nagy Kóró3, na drodze do 
Keczkemetu, 8 mil od Pesztu, zaszło starcie pomiędzy siłą 
zbrojuą a ludem, przy czćm kilku ludzi zabito. Powodem 
było skonfiskowanie tytuniu na targu, któremu włościanie 
się oparli. Kiedy bowiem od kilku tygodni nikt nie tro
szczy się o monopol tytuniowy, a nawet żołnierze i celnicy 
kupują tytuń publicznie na targach, władza chciała temu 
zapobiedz i monopol de facto przywrócić. Kompania żoł
nierzy konsystująca w miasteczku, poszła w pomoc celni
kom i dała ognia, przy czćm ubito pięć osób. Nazajutrz 
lud zachował się spokojnie i wytoczono śledztwo.

Oprócz Koszuta, także jeutrała Klapkę wybrano do 
delegacji jednego z komitatów. W Aradzie wybrano także 
trzech żydów, „ponieważ żydzi t»k w r. 1848 jak w osta
tnich czasach opłakanych złożyli wiele dowodów miłości 
ojczyzny.“

Nadworny kanclerz węgierski odpowiedział na podanie 
komitatu brzetysławskiego, żądające przywrócenia praw z r. 
1848 itd., że jego żądania przedłożył monarsze, który ka
zał przyspieszyć zwołanie sejmu węgierskiego; tymczasem 
jednak podatki mają być płacone i sądy odbywać się we
dle instrukcyi danej nadżupauom. Delegacya kom.tatu 
brzetysławskiego pomimo to wybrała urzędników komitatu 
wych z zastrzeżeniem, aby urząd sprawowali uie wedle in
strukcyi, ale wedle praw, rozumie się istuiejącyeh po rok 
1848.

Split, 7 stycznia. Municipium miasta Splitu (Spalato) 
w imieniu własnćm i gmin 16 dalmackich złożyło protesta- 
cyą przeciwko jakiejkolwiek raprezentacyi w kwestyi połą
czenia Dalmacyi z Chorwacją, gdyby reprezentacya ta me 
miała mandatu od ludu dalmatjńskiego. Prutestacyą uza
sadniło muuicypium na dyplomie cesarskim i okóluiku p. 
Schmerlinga. Jak wiadomo, pomimo że język włoski jest 
urzędowym, mieszkańcy Dalmacyi są z wyjątkiem niewielu 
zwłoszczałych rodzin Słowianie, narzecza serbskiego.

— Dia ChorWiicyi i Sławonii cesarz mianował nadżu- 
panów.

FRANCYA.I
Paryż, 6 stycznia. Dzisiaj pojawiają się w niektórych 

dziennikach bliższe szczegóły, dotyczące ostatniego przesi
lenia w sprawie włoskićj. Zdaje się potwierdzać, co już od 
dwóch tygodni z rozmaitych miejsc donoszono, że w istocie 
trzy północne mocarstwa wspólną wydały notę do ce
sarza Napoleona na korzyść Franciszka II, spowodowane 
do tego kroku, telegrafem do Wiednia, Petersburga i Ber
lina przesłanćm wezwaniem młodego króla, który ich o takie 
pośrednictwo prosił. Z Tuileryi podobno odpowiedziano, 
że cesarz z grzeczności dla wymienionych dworów eskadry 
swojćj nie odwołał, ale że zobow ązał się w obec Augln 
nie mięszać się bespośrednio do spraw włoskich i w skutek 
tego opiekę swoję będzie musiał prędzćj czy późnićj cofnąć, 
w którym to razie jednak na dwa lub trzy tygodnie na
przód zawiadomi króla neapoliiańskiego o terminie odda
lenia się flotty francuskiej. O tych zamiarach cesarza do
niósł podobno pan Thouvenel bezpośrednio królowi neapo- 
litańskiemu, przesyłając mu zarazem odpis odpowiedzi da- 
nćj trzem dworom północnym. Eskadra francuska jeszcze 
jak mówią, nie dostała prowiantu, albowiem nowe rozkazy 
wstrzymały w Tulonie parostatek „L’Ariege, który odebrał 
był poprzednio poleien.e zawiezienia świeżych zapasów; 
zresztą w Tulonie spodziewano się powrotu eskadry z pod 
Gaety, najdalćj za trzy tygodnie. Otóż król neapolitański, 
uwiadomiony o tóm wszystkióm i zagrożony w razie ustą
pienia Francuzów daleko cięiszćm bombardowaniem niż te
raźniejsze, podał podobno WDiostk do rządu piemontskiego 
o zawarcie nowego zawieszenia broni. I dzisiaj także po
wtarzają pogłoskę, októrćj wspomnieliśmy wczoraj, że Francja 
w porozumieniu z północnemi mocarstwami dołoży wszel 
kiego starania, aby doprowadzić do skutku federacyą wło 
ską i zachować odrębność państwa neapolitańskiego i pa
pieskiego; skromniejsi zaś głoszą, że wprawdzie ląd stały 
zostawionym zostanie Wiktorowi Emanuelowi, cle Sycylia 
oddaną będzie Franciszkowi II, aby go przecież z wszy
stkiego nie ogołacać. Wszakże na pierwszy rzut oka i mniej 
bystry pozna, że to są bajeczki jakie wymyślają sobie nie
raz korespondenci dzienników w chwilach gdy nie wiedzą 
co mają pisać. Najciekawszą zresztą dzisiaj nowiną, o któ 
rój nam z Włoch donoszą, jest wiadomość o nowym liście 
Garibaldego, do dzienników, w którym ten patryota 
oświadcza, że zrzeka się wBzelkićj kandydatury do parla
mentu i wzywa wszystkie stronnictwa do zgody, aby można 
wspólnemi siłami Wenecyą wyswobodzić. Wiadomo bowiem 
te republikanie, mazziniści itd. aby szkodzić rządowi sar 
dyńskiemu i pociągnąć lud do objawu opozycyjnego, mieli 
zamiar we wszystkich znaczniejszych miastach podać Ga
ribaldego jako kandydata przeciw kandydatom ministery&l- 
nym. O Cavourze bardzo niepokojące dzisiaj na giełdzie 
obiegały wieści; dostał podobno recydywy i życie jego znaj
duje się w niebespieczeństwie, a nawet rozgłaszano, iż umarł 
W porcie gaetańskim znajduje się w istocie fregata ro
syjska „Admirał” która 26 tm. przybyła, a lada dzień spo 
dziewają się tam jeszcze drugiej fregaty i korwety.

iłą,
ho-

AUSTRYA.
Kraków, 5 stycznia. Żydzi galicyjscy, a mianowicie 

krakowscy i tarnowscy, starają się okazać swój spółudział 
w ważnym kroku, który ma utorować drogę do narodo
wego odrodzenia Galicyi, to jest w wysłanćj do Wiednia 
deputacyi. I tak np. przełożeni żydowskićj gminy miasta 
Tarnowa, dla przekonania powszechności, iż nie są cudzo- 

D, ziemcami na ziemi polskiój, ogłaszają w Czasie telegram,
,n który przesłali przedwczoraj do ściślejszej delegacyi gali- 
a‘ cyjskiój do Wiednia, na ręce księcia Władysława Sanguszki, 

właściciela Tarnowa. Telegram ten brzmi:
„Tarnowska gmina starozakonnych za późno dowie

działa się o wysłaniu deputacyi z Galicyi celem uzyskania 
autonomii narodowój, nie będąc ze strony tutejszego magi
stratu wezwaną do wyboru deputowanych: pospieszamy 
przeto niniejszóm zawiadomić Wys. Deputacyą o pisemnym 
adresie naszego przystąpienia, który pocztą posyłamy.

„Przełożeni tarnowskiej gminy żydowskiej.“
Z drugiej strony ciągną się dalój w Czasie listy 

uł> z krakowskiego Kazimierza (żydowskiego przedmieścia), 
widocznie przez wykształconych pisarzy starozakonnych. 

k'8 W ostatnim z tych listów utyskuje korespondent, że szkoła 
l“' normalna na Kazimierzu nietylko że po niemiecku naucza, 
:“a ale zostaje pod przewodnictwem dyrektora nieznająctgo 

fwcale języka krajowego. W skutek tego przechodzą dzieci 
d°- z tój szkoły do gimnazyum, nie umiejąc nawet porządnie 

czytać po polsku, „Ubolewają wprawdzie“, powiada Kazi- 
(mierski korespondent, „światlejsi rodzice nad straconym 

tak czasem swych dzieci, ale cóż mają począć? Zarzucano nie- 
v°j" raz izraelitom tutejszym, że zaniedbują język krajowy, przez 
le88 po nie mogą zrosnąć się ze spółeczeństwem chrześciaóskiem; 

piszący te uwagi miał już raz sposobność wykazania, że 
me jest i nie było winą uczniów starozakonnych, jeżeli 

ane"w ostatnich latach nie mogli w szkołach wyższych tutej- 
idzeBZyCi, BaucZyć sję języka polskiego i na poparcie zdania 
stwa 8Weg0 przytoczył izraelitów, którzy dawniej szkoły krakow- 

Bkie pokończyli i język ojczysty dokładnie znają; obecnie 
wgą pozwala sobie zwrócić uwagę braci chrześcian, że i teraz 

, bie od starozakonnych zależy, czy młodzież ich w szkole 
wia- normalnej na Kazimierzu ma pobierać pierwsze nauki 
leg° to mowie ojczystej, lub nie. Ze zdaniem piszącego zgadzają 
zna- ńę wszyscy światli izraelici, którzy mają prawo żądać, aby 
b *7’ ¡akład własnym ich kosztem utrzymywany odpowiadał ich po- 
wier-trzebom prawdziwym; dążą oni zaś obecnie do tego celu, 

przynajmniej przyszłe pokolenie nie różniło się wcale 
idalo ;o ¿o języka od braci chrześcian. Oby im tylko było mo- 
acłzic iebnim urzeczywistnić ten szlachetny zamiar i oby miła 

:goda między braćmi, synami jednój matki, uwieńczyła te 
obO' itarania i dążności.“

Moiffl — Czas dotyka w potocznej kronice swojej szerzą- 
się obyczaju przebierania się po polsku a przynaj- 

dobrtnmićj noszenia rogatywek (kocfederatek), i takiemi zdro-
•oztoi-toemi wzmiankę tę zamyka uwagami:

, „Ale tylko bez przymusul Rogatywka nie jest jeszcze
biont'patentem na patryotyzm, boć to tak dobrze czapka polska 
i0'lak i mue czapki lub kapelusze, począwszy od zawiasowćj

” rusybodlaskićj baraniej czapki do kapelusza góralskiego. Prte- 
łając uwko temu przymusowi narzucanemu terroryzmem, prze- 
l ozy* nawiać zawsze będziemy, jest on rodzonym bratem despo- 
>y hUyzinu j tak dobrze jak ten ostatni nieprzyjacielem woluo- 
li do-ci Niechaj wolność będzie dla. wszystkich, a jeśli żądamy 
ia Wolności politycznej, o ileż bardziej nie powinniśmy sza- 
a. mwać wolność osobistą, która jest źródłem i rdzeniem
B. wolności ogólnój? To co mówimy o ubiorach, stosuje się

80 innych wielu izeczy. Słyszeliśmy, że w teatrze zda- 
„iój tUaty się pod tym względem nadużycia; że zmuszano pe- 
;ępują'°e osoby, aby powstały z miejsc swoich, gdy muzyka na 
zstrzyntę narodową grać zaczyna. Zostawmy każdego w jego 
westyl °mości, i nie zmuszajmy nikogo do uszanowania przed- 
w ho-'>otów dla nas wprawdzie drogich, ale dla niego oboję- 
niezgo-PJch, Nauczmy się uznawać wolność cudzą, aby i naszę

— Z Syryi bardzo niepocieszne raz po raz przychodzą 
wiadomości; zabójstwa pokątoe nie ustają, władze rządowe 
tureckie czynią co tylko mogą aby posłów zagranicznych 
uwieść i odrwić, a jak najprçdzéj pozbyć się Francuzów. 
Jenerał Beaufort mający dotychczas dyplomatyczne i często 
nie jasne instrukeye, prosił cesarza, aby mu przesłano jak 
najprędzej krótkie a wyraźne. Rząd francuski podobno zu
pełnie się zgadza z mocarstwami północnemi na to, że 
trzeba okupacyą przedłużyć i koutyngiens francuski powię
kszyć, bo tćż słychać że woj-ko z Chin wracające po wię- 
kszéj części rozstawione zostanie w Syryi. Tylko rząd an
gielski sprzeciwia się jeszcze zamiarom Francyi, którą Ro- 
sya, korzystając z téj sposobności, ciągnie widocznie do 
siebie.

— O cesarzowéj pisma francuskie bardzo się dyskre
tnie wyrażają, ale muszą tam być z nią jakieś ambarasy i 
zdaje się że z jednój strony jéj nerwowe osłabienie, z dru
giéj zaś usposobienie skłonne do dewocyi są przyczyną nie
których kłopotów dla cesarza. Słychać teraz, że. cesarzowa 
jakieś wielkie czułości powzięła dla królowéj neapolitań- 
skiéj, o ktôréj fut'grafią musiano się dla niéj wystarać i 
nie ustając w swoicb sympatyach dla sprawy papieskiej, 
chciała aoy pieniądze pochodzące ze sprzedaży pałacu księ
żnej Alby w Paryżu przeznaczono na dochód skarbu pa
pieskiego.

— Przyjęjie cjca Lacordaire na członka akademii od- 
jędzie się 24 t. m.

— Hiszpania winna jest Francyi jeszcze od roku 1823 
60 milionów franków. Summę tę reklamował teraźuiejszy 
minister finansów la Roquette i zdaje się że zwróconą zo
stanie, umieścił ją bowiem jak słychać w tegorocznym bu
dżecie państwa, jako jeden z dochodów.

— Dekret powołujący ciała prawodawcze cesarstwe, 
ttórego się wczoraj spodziewano, nie pojawił się w Moni
torze, a powszechnie szerząca się pogł ska twierdzi, że 
izby francuskie dopiero na dzień 22 lutego powołane zosta
ną, albowiem cesarz chce ¡ierwéj doczekać się rozpoczęcia 
obrad parlamentu angielskiego i włoskiego.

— Powszechna ciekawość zwrócona je-t na broszurę 
lółurzędową, która się ma szczegółowo zajmować sprawą 
rzymską i stosunkiem rządu francuskiego do mej.

— Słychać, że cesarzowa będzie jutro na obiedzie, 
który cesarz daje dla wszystkich członków rodziny cesar
skiej, jako tćż pojutrze na uczcie, na którą zaproszono mi
nistrów z ich żonami.

— Cesarz ustanowi podobno medal wojskowy dla 
wszystkich żołnierzy, którzy kampanią chińską odbyli.

— Margrabia de la Rochejaquelin wydał broszurę 
pod tytułem: le Schisme et l’honneur, w ktôréj gor
liwie broni sprawy papieża i króla Franciszka II.

— Niektóre dzienniki podają, że na posłuchaniach no
worocznych zrobiły pewne wrażenie nadzwyczaj przyjaciel
skie słowa, które ceffsrz do lorda Cowleya przemówił, oświad
czając mu zadowolmenie swoje z pięknej zgody jaka przez 
cały czas kampanii chiûskiéj trwała między wojskiem fran- 
cuskiém i angielskiém. Cesarz zresztą miał być dla wszy
stkich posłów niezwykle serdecznym i ściskał wszystkich 
za ręce; zadziwiło zaś wszystkich niepomału, że znalazł 
się na owém posłuchaniu, n iędzy innymi posłami, także 
hrabia Gropello, poufny ajent dworu turyńskiego. Dyplo
maci tłómaczą tę okoliczność w ten sposób, że stosunki 
dyplomatyczne między obydwoma dworami są zawieszone, 
ale nie zerwane.

WŁOCHY.
Biuro Reutera donosi z Rzymu z 1 stycznia : Ojciec 

święty przyjmował dzisiaj oficerów załogi papieskiéj. Je
nerał Goyon odebrał był z I aiyża rozkaz wstrzymania się 
w przemowie swojéj od wszelkich uwag politycznych. Pa
pież wyraził zauowoinienie swoje z wyprawy syryjskiéj 
i cbiúskiéj, i dodał w końcu, iż flota francuska broniąc 
Gaety, walczy za sprawę słuszną i świętą. O cesarzu Na
poleonie Ojciec święty w mowie swojéj nic nie wspomniał. 
Innéj allokucyi pohtycznéj papież w dzień nowego roku 
nie miał.

Wiadomości dziennika Espero z Wenecji z każdym 
dniem są dla Austryi niepomyślniejs2e. Agitacya narodowa 
doszła już do tego stopnia, iż w kilku komitetach patryo- 
tycznych postawiono wniosek, aby mianować deputowanych, 
którzy mają się udać do Turynu, tamże w parlamencie 
włoskim reprezentować Wenecyą. Kurs przymusowy asy- 
gnatów austryackich, nakazany przez rząd, jeszcze się przy
czynia do rozdrażnienia umysłów; ludność wszelkiemi si
łami opiera się tej manipulacyi finansowéj, nie chcąc wctle 
przyjmować papierków, niemających rzeczy wistej gwarancyi. 
W Wiczency Austryacy rozstrzelali-21 grudnia r. z , cu
kiernika i szewca Antonio Turcato, który starał się kilku 
żołnierzy nakłonić do dezercyi. Sardyńska fregata San 
Michele chciała się, w ostatnich dniach grudnia, schronić 
podczas okropnéj burzy do portu w Pola; władze miejscowe 
austryackie wzbroniły jéj jednakże przystępu. Z tego po
wodu hrabia Cavour wysłał podobno energiczną notę do 
Wiednia.

— Korespondent rzymski do Gaz. W ars z. kreśli 
w liście z d. 20 grudnia taki niepocieszny obraz obecnych 
stosunków wiecznego m asta:

„W tych dniach nastąpiły niezmiernie ważne i zna
czące naanifestacye w Rzymie. Tutejszy anneksyjny komi
tet rozkazał był zrobić 36 chorągwi i 180 kokard, i trzyma 
je w pogotowiu. Uszyte były w domu księcia LuduVici 
Piombino, naczelnika rzeczonego komitetu; pizeniesiono je 
Dastęjmie do Caffé nuovo, najpierwszéj rzymskiéj kawiarni, 
położonej przy Corso, na doïném piętrze pałacu zamieszka
łego przez jenerała Goyon, i złożono w kryjówce w ścianie 
wydrążonej. Atoli polieya francuska zwietrzyła ten skład 

i dała znać o nim gubernatorowi Rzymu, który natychmiast 
przysłał siłę zbrojną dla przetrząśnienia kawiarni. Znale-



ziono w rzeczy satnćj; chorągwie i kokardy, uwięziono go
spodarza a kawiarnią zamknięto.

„Jest to jeden z licznych symptomów, przekonywają
cych, iż się zbliżamy do rozwiązania rzymskiój kwestyi; 
położenie bowiem wiecznego miasta, pod względem szcze
gólnie materyalnym, tak wiele znaczącym w tój rzeczy, jest 
całkiem wyjątkowóm i nieznośnóm: ogromna stolica b«z 
pań3twa, ze szczupłym tylko obwodem, dość podobnym do 
klatki szczygła z którójby więzienie dla orła uczyniono, 
stolica pozbawiona wszelakich dowozów i przyrodzonych 
źródeł, z których czerpać zwykła, przy ustanowieniu cel
nych komor, jakiemi ją Piemont otoczył, zniewolona pod
czas tój nieograniczonój kwarantanny snuć ze siebie samój 
warunki materyalnego bytu gdyby oblężono miasto, żyjąca 
z jałmużny Chrześciaństwa i zagrożona wreszcie co chwila 
głodem i pospolitóm bankructwem; stoiica taka, powiadam, 
nie może się długi czas utrzymać w podobnych warunkach. 
Kredyt publiczny jest zachwiany, lud niezliczony zapełnia 
co ranek dziedziniec a nawet plac lombardu, spiesząc za
stawiać ostatnie swe remanenta, owszem, ssmę pościel; 
drożyzna dochodzi do bajecznego stopnia; korzystając z wol
ności handlu, przedsiębiorcy w politycznym celu ogłodzenia 
ludności i zmuszenia jój przez to do powstania, zakupują 
te nawet rodzaje, coby się taniej sprzedawać powinny i zby
wają je po podwyższonych cenach; nierząd się szerzy przy 
wrodzonóm Rzymianom zamiłowaniu w zbytku, tak dalece, 
iż matki cześć córek wojsku francuskiemu sprzedają, a nę
dza publiczna jest tak wielką, iż niewiasty wstydem fry- 
marczą za kęs chleba. Wprawdzie arystokracya rzymska, 
którój sprawiedliwość w tern trzeba oddać, wykłada krocie 
na piekarnie, które za pół ceny lub darmo za biletami dla 
ludu otwiera; wprawdzie papież, pragnąc, ile go stać, tej

biedzie zaradzić, paszcza na loteryą większą część wła
snych sprzętów i darów od panujących a prywatnych osób 
otrzymanych, by ubogich bez pomocy nie zostawi^. Wiele 
osób mu w tern pomaga, i tak np. dwie rodaczki nasze, 
księżna Odescalchi z Branickich i księżna Leonowa Sapie- 
żyna, wzięły każda po dwa tysiące biletów. Ale wszystkie 
te usiłowania, nikną wśród ogólnego rozprzężeuia i spro
stać nie mogą publicznym niedostatkom, pochłaniającym 
jak beczka Danaid najznaczniejsze summy. W skutek ska
sowania zakonów i konfiskaty dóbr i klasztorów, dekretem 
z dnia 12 b. m. w Umbryi ogłoszonych, a zaś w Marchiach 
temi dniami ogłosić się mających, przybywa do Rzymu 
mnóstwo zakonników, bez najmniejszego środka do utrzy
mania, którzy powiększają tylko ogólną nędzę.“

WiadoHiAŚci anejseews i
*<.’ Z Gnieźniećsiliego. 4 stycznia. Komisya przez nasze stany powia. 
towe du ustanowienia podatku dochodowego wybrana i z 6 członków 
złożona, zwołaną została przez radzcę ziemiańskiego na dzień 18 gru
dnia r. z. do Gniezna. Przy zagajeniu posiedzenia oświadczył pize- 
wodniczący, że nie znając dostatecznie języka polskiego, w którym 
komi6ya będzie chciała obradować i urażając przywołanie tlómacza 
powiatowego w obecnym razie za niedozwolone, prosiłby, aby który 

z obecnych członków podjął się przekładu prowadzić się mającćj 
dyskusji na jeden lub drugi język. Komisja zgodziła się na tę pro
pozycją i zażądała, ażeby tłóm&czący zarazem polski protokół pisał. 
Na to odparł przewodniczący, że ani niemieckiego, ani polskiego pro
tokółu spiaywać nie potrzel a , ponieważ zdanie komisyi tylko kilku 
siowami w rejestrze opodatkowanych ma się zanotować. Przekonaw
szy się, że rejestr ten'.ułożony jest na formularzu wyłącznie w języku 
niemieckim drukowanym i słysząc, że w tymże języku mają być uwagi 
komisyi zapisane, zażądano przedłożenia tak formularza jako i innych 
matiryałów w obndwóch językach krajowych, a gdy przewodniczący 
nie był w staniu tego uczynić i nasamprzód do rejcncyi referować

obowiązanym się oświadczył, o wyznaczenie nowego terminu wniesiono 
Wśród toczącój się nad tćm dysputy, p. Jessnitzer z Sreczyna, jedyny 
członek narodowości niemieckićj, przemawiał kilkakrotnie za wnios
kami swych polskich kolegów i ostateczne zdaüie swoje w tych mniej 
więcćj streścił wyrazach: „że tylko niewykonywanie praw polskiéj na
rodowości pod względem języka od dawna nadanych jest powodem 
rozdrażnienia i rozdwojenia się szerzącego, i że nic innego nie jest w 
stanie przywrócić pożądanej zgody i spokoju, jak sprawiedliwość ze 
strony niemieckich urzędników i mieszkańców Wielkiego Księstwa PO' 
znańskiego”.

Oczekujemy powtórnego zwołania komisyi z pewną ciekawością, 
gdyż jakkolwiek rejeneya bydgoska mało przychylną się dotąd olarałi 
słusznym wymaganiom naszym, w tym przypadku zapewne będzie wi 
działa się spowodowaną do wysłuchania naszych wniosków, nirchcąi 
pozbawiać się prawa do ściiągania podatku dochodowego.

Dziwne zaiste i bardzo wyjątkowe jest nasze położenie, gdy roi. 
ważymy, że źyjąc pod rządem za bardzo liberalny uchodzącym z ta 
kiemi trudnościami musimy walczyć o prawa, które bez wszelkicl 
traktatów i międzynarodowych stypulacyi powinnyby ram być przy, 
znawane, a których nawet rząd austryacki nie śmie już odmawia« 
swym licznym narodowościom.

Po zapowiedzianych nowych przepisach niczego się spodziewać nil 
możemy, ale tćż i obawiać się takich nie mamy powodu.

Jeżeli rzeczpospolita rzymska narzneanie swego języka innym 
narodom uważała za środek arcypolityczny i skuteczny w celu przy 
tłumienia ich i zniszczenia, to naówczas, kiedy ani chrześciańska mo 
ralność, ani publiczna opinia nie istniały, takie poczynanie nie znaj 
doweło krytyki i potępienia.

Dzisiaj, lubo może często i przez dłuższy czas przyjdzie nam po, 
nosić niedogodności w obronie swobód, które nam gwarantuje cywili 
zacya połowy świata, spokojnie możemy spoglądać na tych naszyci 
przeciwników, co mjś!ą wypchnąć do Azji autochtonów znad Wartj
i Wisły, a tymczasem zamiast rodziméj mowy Kochanowskich cz 
Karpińskich i Mickiewiczów każą nam mówić językiem narzucony» 
albo tając chociażby najmniejsze swoje iingwistycz.no wiadomości, prze: 
tłómaczy się do nas odzywają, jak owi rzymscy politycy, o którycl nj 
mówi historyk: „subditos per interpretes loqui cogebant.“ r

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
rz 
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Sprzedaż folwarku!
Folwark mój wiasny, w Gulczewku pod 

Wrześnią tuż nad szossą z Wrześni do Gnie
zna dopiero wytkniętą a z Wrześni do Po
znania już prowadzącą, obejmujący 210 mórg 
dobrój ziemi i zupełnie nowe budynki, gdzie 
z korzyścią restauraćya urządzoną być mo
że , jest z wolnój ręki do sprzedania.

Września 7 stycznia 1861.
[75] Józef Wolski.

Dla przedwstępnego porozumienia się 
względem kandydata na opróżnione przez 
zgon nieodżałowanój pamięci Gustawa Po
tworowskiego miejsce na sejmie berlińskim, 
upraszam stosownie do życzeń wielu kole
gów, szanownych wyborców z tych powiatów, 
których to dotyczy, jak najuprzejmiój: aby 
się w wilią terminu wkrótce wyznaczyć się 
mającego, do eremu zjechać zechcieli.

Łąg, dnia 7 stycznia 1861.
[73] ILetm NnaRkowski.

Wieczorek z tańcami na dzień 13 
b. m. w Pleszewie wyznaczony znosi 
się, a natomiast odbędzie się zabawa 
z tańcami dnia 20 stycznia, na którą 
zaprasza

Dyrekcja koła towarzyskiego.
Pleszew d. 6 stycznia 1861. [70]

KANTOR
przy sslicy Wilizelmowskiej nr.
S<p (niegdyś Hotel Bawarski), jest od 1 
kwietnia 1861 r. do wynajęcia. Bliższych 
szczegółów dowiedzieć się można u admini
stratora /£©kel. [39]

Nauczyciel domowy, muzykalny, z do- 
bremi świadectwami, który do średnich klas 
gimnazyalnych przysposabia, stara się o 
miejsce. Bliższe wiadomości pod adresą A. 
S. poste restante w Wielichowie. [74]

Anakallllit, drzewo przeciw sucho
tom najnowszego wynalazku, mydło z Wall- 
ratu i Glceirynu po 5 do 7'/a sgr., jako naj
nowszy środek na łupieże, liszaje, piegi i 
krosty, poleca w handlu drogeryi na ulicy 
Wodnój nr. 1.
[71] ' J„ CŚrodz&i.

Hotel da Hord: Wł. dóbr Górzeński z Gemlr'c, Mc- 
szczeński z Jeziorek, Gościmski z Młodojewa, Te- 
sko z Wierzbna.

Oehmiga Hotel francuski: Repdant- Uecbt z Nietąż- 
kowa, róluik Ht-inze z Kłecka, kupcy Josmann z 
Berlina, Asch z Rawicza, Mugdan z Wrocławia.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Koraszewski 
z Malinina, Żeromski z Brtozy.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Karczewski z Wyszakowa, 
Sawicki z Rybna, zarz, dóbr Kolaski z Solencina, 
Załcskowski z Nieświatowic.

Hotel Berliński: Właściciela dóbr Witt z Bogdanowa, 
Hoffmann z Złotnik, łlempel z Kornat, proboszcz 
Rudkę z Rakoniewic, Lewandowski z Obry, kup. 
Joseph z Pleszewa, pani Weisser z Wrocławia.

Hotel Eichboma: Kupcy Soldiu i Levy z Międzycho
du, Glas z Grodziska, Ehrlich z Pleszewa.

Hotel Bodwiga: Kupcy Japha i fabr. Silbcrstein z 
Wschowy, żandarm Kunkel z Mur. U osiny, cu
kiernik bchwaz z Rogoźna.

Elchener Born: Obyw. Klein ze Śmigla, handlarz 
Simon z Zydowa, rymarz Barcelkowski i Jankow
ski z Pruśca, kupcy Joachirakiewicz i Slesziński 
z Zagoiowa.

Pod triema Liliami: Piekarz Buschke z Wągrówca. 
Hotel Krnga: Handl. Kretschmer i Kirsten z Wrocła

wia, mydlarz Prilfer z Kościana.

%, maj-czer. 21%—%,, pł. 
217,-%, tal. pł.

.21'/, żąd., czerw.-li

Wrocław, 8 stycznia.
Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 92-96 87 75—82

„ żółta 91—93 86 75—80
Zyto 63-65 62 56-60
Jęczmień 52—58 50 40—45
Owies 32—34 30 28—29
Groch 66-70 62 56—60
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WłaąiOBUOtŚCk i9Ł»81iai«»We. 
¡Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 9 stycznia.
Zyto na styczeń i luty 4i%, luty-marzec 44%,

3 krakowskie ubiory wraz z przyborami zupełnie no
we są do nabycia lub do wypożyczenia u

K. FRANKIEWICZA,
[72] ulica Nowa nr. 5.

tal. pł. Okowita: na styczeń 19%, luty 19"/, 
marzec 20%, kwiec.-maj 20%, —% tal. pł.

Berlin, 8 stycznia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 74 85 tal. we

dle jakości. Zyto: w m ejscu 20(0 funtów 50 — 51, 
na sty. 50%—%—%, st.-luty i luty-marzecSO'/,—% 
—*/,, na wiosenną odstawę 49%—50—%,—%, maj-

Na giełdzie: Zyto: mocno się trzymało w cenie 
na stycz. 493/,—50, luty-marz. i marz-kwiec. 50',i 
pi , kwieć-maj 51, maj-czer. 51'/, tal. żąd. Oli 
rzepiowy: ceny mało co zmienione, w miejscu 11% 
na sty. II1/, żąd., 11®/,, pł., sty.łuty i luty-marzei 
11 ’/a, marz.-kw. 11%,„ kw. maj 11% tal. żąd. Oki 
wita wyp. 27,000 kwart, w miejscu 20’/,,, na sty 
st.-luty 20'/,,—luty-marz 20%, marz.-kw. 20' 
kw-u.aj 20% tal. pł.

OENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.
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Kamienica na przedmieściu Rybakach 
■Diig pod nr. 127, Półwiejska ulica nr. 33 
*y%Jaiest do sprzedania, lub tóż z ogródkiem 
w całkości do wydzierżawienia. Bliższe wia
domości udzieli pan

J. M Piotrowski.
(57] Hotel du Nord.

Przybyli do Poaoasiia.
Dnia 9 stycznia.

Bazar: Wł. dóbr Radoński z Dominowa, Niegolew
ski z Morownicy, bracia Koczorowscy' z Mikoszek,

Hylinsa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr Szramski 
z Leszna, b. jen. per. Strantz z Berlina, kupcy 
Duché z Paryża, Ebert z Berlina, Langstein z Ham
burga, Gottschalg z Aken.

czer. 50—% tal. pł. Jęcsiaseń: wielki 25 szefli 42 
— 48 tal. ut?:es w miejscu 1200 funt. 26—29, na 
st. 27%, na wiosenną odstawę 28, maj czerw. 28% 
tal. pł. Olćj rzepiowy: w miejsca 100 funt, bez be
czki 11%, na sty. i st. luty 11%,—"/„ pł, 11% 
żąd, luty-marz. 11%, żąd., kw.-maj 11’/,—%, maj- 
czer. 11%—pł., 11% te!. żąd. Olej lniany: 
w miejscu 10% tal. Ob iwita: w miejscu bez be
czki 20%, i beczką na stycz., sty.-luty i luty-marzec
20%- 20%, kw.-maj 21%,-%-

Pszenicy pięknej, szli. 16 gra. 
, średnićj „
„ ordyDar. „

Żyta ciężkiego ,
„ lżejszego » 

f ęesmienia dużego _
» małego „

Owsa .....
Grochu da goiow. „

„ na paszę .
Rsepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepin fałowego .
Rzepiku iatowego „
Tatarki . . . „
Kartofli . . . ,
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. . 
Koniczyny białćj „
Siana, cent.. . .
Słomy, „
Oleju cent 
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał, dnia 8 
dnia 9

61

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 8 stycznia.

I Rosy. angiel......
%

żą
dano.

pta- Í
conn, 2

Papiery praskie. «a-
dano.

pła
cono.

Pożycz, dobrow.......
— rząd...............
— 1859.......
— 1856........
— 1858.......
— prem.1855......

Obligi długu skarb-
— Maichii.........

Listy zast. March...
— Prus Wsch...

— Pomor,.

W. Ks. Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląsbie...........
gwar. B...........
Prus Zach.......

— rent. March.....
— Pomor..............
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie...............
— Szląskie............

Papiery zagraniczne.
Austr. metali...............

— Pożycz, naród.
— * Obligi 250 fi.... 

Rosy. 5 poży. Stiegl..
— 6 poży. Stiegl..

4%
4%

5
4%

4
3%
3%
3%
3%
3%
4

3%
4
4

3%
4

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4
4

84%

82%
92%

94%

92

96

100%
100%
104%
100%

96
l!5%
66%

89%

87%

100%

88’/,
88

82%

95%

Sl%
94
95%
95%
94

40
487,
55%

Polsk. obligi skarb.... 
— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory............
Lujdory........................
Złota funt, cel...........
Srebra dito.........
Saskie bil. bas............
Niem. banbn...............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn...............
Polskie bil. bank.......
Disk. bank, od wexli..

Akcye kolei żelaznych.
Berlin.-Anhalt............
Berliń.-Hamb.............
Berl.-Poczd.-Magd....
Berl.-Szczecśń............
Wrocł.-Kreib..............

najnow.............
Brz^g-Niskie...............
Kozlo-Bogumin...........

— pierwot............

Dolno-Szl.-March.....
Dolno-Szl. kol: pob...

— pierwot...........
Półn. Fryd.-Wilh......
Górno-Szl. A. i C......

— Lit B..............
Opol-Tamowic..........
Starogr.-Pozn..

4
4
4
4
4
4
4
4

47.
5.
4
4
5 
4

3%
3%
4

3

101%

93

85'/«

31'

93%,

79%

23

917

113’/. 
109 
454 
29 21

99%

99%
66%
87%

104%,
106%
128
100%
79%
48

41
119
109%
26'«
80%

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów, kas...........
Beri. Tow. band........
Gdański bank priw—- 
Dysk. Udział bomm...
Gota. bank, pryw.......
Hanow. dito ..............
Królew. dito ..............
Lipsk. Stów, kred.......
Magd, bank priw........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow........
Prusk, udz. bank........
Szląsk. Stów. bank....
Akcye przemysłowe.

BerL fahr. kol. żel.....
Minerwy Szląskićj.....
Concordia....................
Magd, aąsek. ogn.......

Obilgacye z prawem 
pierwszeństwa-

Beri.-Anhalt................

Beri.-Hamb................
— fi. Em............

Berl.-Pocz.-Mag. A...
— Lit C....... .
— Lit D.............

Beri.- Szczecin...........
— II. Em............

KożlorBogumin..........
— 111. Em...........

Dolno-Szl.-March.....
— konwen...........
— — III. ser.... 

IV. ser....

i-/. żą
dano.

4
4 —
4 82
4 79
4 677,
4 907,
4 &e
4
4
4 —
4 777,

4'7, 125%
4 i 75

5
5 —
4 —
4

4
4'/, 100
4’/, —
47, 102’%

4 —
4% —
47, —
47, —

4 86
4 —

47,
4 —
4 —
4 —
5

Ka Merzbach»

pła
cono.

76

57
777«
56'/,

18%

96

102%

92'/,
100
997,

93
92%
887,

102%

1 pła- Akcye Siląskich kolei I i,- pi*4
1 % dano. cono. żelaznych. | % dano, conoj

47,
4

3'/,
4

3'/,
4%

4
4'/,

ÎOO

79’/,
86
74
92%

Freiburg.
— now. Emis..

— obi. z praw, pierw.

Półn.-Fryd. - Wilh...
Górn.-Szl. Lit. A ...

— Lit. B...........
— Lit D...........
— Lit. E...........
— Lit F...........

St. rog.-Pozn...........
— II. Em..........

Kurs giełdy w Wrocławiu 
dnia 8 stycznia 

Fiplery i pieniądze.
Dukaty.........................
Frydrychsdory...........
Liydory........................
Polskie bil. bank........
Austr. banknoty’.........
Nowa Waluta Austr..
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List. Zast.....

— nowe................
— nowe................
— Listv P.ent.......

Szląskie Lis'v Zast...
— n; we Lit A....
— 11OM (?«••••«••••••••
— Lit B...............
— Lit C................

' — Listy Rent.......
— Oblig. prow.....

Polskie Listy Zast......
— now. Emis.......
— Obhg. skarb....

— obl.cząstk. A 500 zł.
Austr. pożycz, naród
Minerwy akcye...........
Sziąibi bank...............

— tow. assek. ogn

— __
z
— 877,
— —
— 63
4 —
4 100%

37, 95
4 88
4 »i’A

3'/, 88’/a
4 96
4 96
4 —

3%
4

37, —
4 —
4 —
4
4 —
5 — /<
5 —
4 74%
4 —

93%

108%,

97"/,

84%

46%

Głog.-Żegau................
Brzeg.-Niskie.............
Doln.-Szl.-March........
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